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GAZETA
WYCHODZI /AŻDEGO POWSZf" NIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny p re n u m e ra ty !
We Lwowie bez dorę­

czenia do dokud . . mieś. zŁ 2*—, kw art •■—
z dostawą de domu . mieś. z}.2"40 kw art 7*—

Na prowincji z prze- .  -
syłką pocztową . . . mieś. zŁ2'40, kw art T — |  Konto “ KO Lwów

Z ag ran icą ........................mJea. zi. 5  —, kwai 15  — II **= 504 .044 .

Numer telefonu
REDAKCJI I 

I Al .~ S T lA q  
2 2 1 -1 7 .

ADfOS R B M K p  I ADMNKTRACJh 
LWÓW, OL- T ¥ fJ t t  ifICZA 19 L p .

LMjr nataty trankewać. — Rui .amacje 
otwarte wolne od oph.. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Cony ogłeszeA :
Z a 1 w ic n :  m ilim e tr . (O ), c m . sze r.) w  zw y k ły ch  t  u  k e t  
g r .  M , w n a 4c s ta n e m  i w  n e k ro lo g a c h  j j r .  M , w  k ro n ic e ,  r e p e r ­
tu a r, d z ia ł g o s p o d a rc z y , p a sk i w  te k śc ie  g r .  N ,  p o d  n ag ra w - 
k iem  n a  p ia rw sze j s t ro n ie  x ł .  1' —■ T a b e la ry c z n e  o  M  p r c .  d r a ­
ce  Z a  je d n o  s ł 1 .rn  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  l a .  k a p e e  
i a p rz a d u t g r .  n ,  m a t r y m o n l - e  k o re c p o n d e e e je
f i y S M w  al«< g r .  a ,  M e  g r a c y  >  .  B.
Z  z a s t r z e le n ie m  ra ie ls c  Z S  p r c .  Z a g ra n ic z n e  o  M  p r c .  d r o łe f i

POLSKO-NIEMIECKI*-' 
UMOWY GOSPODARCZE

Dni temu kilka podpisali w War* 
Szarwie ze strony polskiej pan Szem* 
bek(, podsekretarz stanu w Minister* 
stwie Spraw Zagranicznych i pan So* 
kołowski, dyrektor departamentu w

nisterstwie Przemysłu i Handlu, 
zaś ,zt strony niemieckiej pan Moltke, 
ambasador Rzeszy niemieckiej i pan 
Hemmen, radca ambasady w Urzę* 
dizie spraw zagranicznych w Berlinie, 
— polsko-niemiecką umoiwę gospodar* 
czą. Zawarcie jej, będące wynikiem 
kilkumiesięcznych rokowań w Berli* 
oie i ostatnio w Warszawie, stanowi 
Po protoklule z marca 1934 r., znoszą* 
cym stan wojny celnej między Polską 
i Niemcami, dalszy krok na drodze 
do normalizacji stosunków handlo* 
'Wych między obu temi państwami. 
Uregulowana zostaje całość obrotów 
towarowych między temi krajami o* 
faz następuje rozszerzenie tych obro 
ipw przy uwzględnieniu wzajemnych 
Potrzeb w dziedzinie polityki han* 
dlowej.

Zgóry trzeba zaznaczyć, że umowa 
ńie obejmuje wszystkich zagodnień, 
które zwvkle załatwiane bywają w 
Miększych traktatach handlowych jak 
Pp. praw obywatela każdej stron y do 
Ujazdu, pobytu i osiedlenia się na te* 
fytorjum drugiej strony, zakładania i 
M -ialalności spółek akcyjnych i in* 
nych, spraw portowych, żeglugowych 
°faz całego kompleksu spraw komu* 
Pikacyjnych, który to kompleks bę* 
dzie, jak dotychczas, podlegał działa* 
n 'u  obowiązujących w tej mierze kon 
^encyj międzynarodowych, w k!tó* 
fych uczestniczą zarówno Polska, jak 
i Niemcy.

Zawiera natomiast ta umowa nastę* 
Pujące ważne zagadnienie: klauzulę
największego uprzywilejowania pod 
^zględem ceł, opłat przewozowych i 
%rmalności celnych, traktowania to* 
^ n ó w , transytujących przez obszar 
ludnej ze stron do obszaru drugiej 
strony, sprawę opłat wewnętrznych, 
obciążających wytwarzanie, przyrzą* 
dZanie i spożycie towarów, sprawę 
On jonalizacji towarów, pochodzących 
* państw trzecich, postanowienia o 
komiwojażerach, o próbkach, wzo* 
rach i opakowaniach, o świadectwach 
Pochodzenia i o nieuczciwej konku* 
fencj:

1 mowa obecna należy raczej do ty* 
Pu umów beztaryfowych, gdyż ilość 
**>iżek celnych, przyznanych specjał* 
Ple dla towarów drugiej strony, jest 
Pardzo nieliczna. Obie strony były 
*8odnc co do tego, że ustalenie ceł 
konwencyjnych możliwie będzie dopie 
to W jaklimś późniejszym okresie, gdy 
Pormalny rozwój obrotów stworzy 
Podstawy do bliższego ich określenia.

efaz otrzymała strona polska zniżki 
|  Ue na gęsi i bydło hodowlane, u* 
diielając za to zniżek stronie przed* 
^Uej na szereg wód mineralnych, pi*

eksportowe oraz na środki porno* 
°Picze do produkcji wyrobów gumo* 
^ych, specjalnych gatunków paipieru 

Pa niektóre zabawki.
Obie strony otrzymały kontyngem* 

y eksportowe na towary, wartości 
PO—170 milj. zł. Z kbntyngentów, 

0tf2ymanych przez rtronę polską 140 
^ d j. przeznaczonych jest na eksport 

0 Niemiec produktów rolnych am ia 
Powicie Boiska otrzymała kontyngent 
jJp 200.000 sztuk świń o wartości o* 

oło 25 milj. zł. Ponadto przyznano 
PaPi kontyngenty na drzewo w wy*

W 17-tą rocznicę Niepodległości.
Piękny wstał dziś poranek w dniu 

Święta państwowego w 17 rocznicę 
odzyskania niepodległości. Ulice mia* 
sta przybrały odświętny wygląd. Mia 
sto przybrane chorągwiami o bar* 
wach Państwa i miasta. Gmachy rzą* 
doiwie i samorządowe ozdobione em* 
blematama. W ozy tramwajowe ozdo* 
bione chorągiewkami.

N a ulicach od wczesnego ranka 
ruch niezwykły. Ze wszystkich stron 
spieszą do miasta poczty sztandarowe 
z delegacjami — na ulicach przylega* 
jących do pl. Halickiego szykkiją się 
oddziały wojskowe, organizacje i sto* 
(warzyszenia do pochodu.

NABOŻEŃSTW O W  KATEDRZE.
O godz. 9.30 dzwony z wieży kate* 

dralnej zapraszają wiernych na nabo*

żeńsrtwo. Ze wszystkich stron spieszą 
poczty sztandarowe i delegacje i usta* 
wio ją się w nawie kościelnej.

soczystą Mszę św. celebruje ks. 
biskup Baziak w otoczeniu licznego 
kleru. W  czasie Mszy św. chór klery 
ków odśpiewał kilkla pieśni.

W  nabożeństwie wzięli udział zast. 
woj. p. Sochański, inspektor armji 
gen. Rómmel, prez. Moszoro, prez. 
Zbrowski, prez. dr. Hamerski, prez. 
dr. Giejer, prez. Dro janowski, rekto* 
rowie dr. Czekanowski, dr. Nadolski 
i dr. Janowski, dyr .Schubert, człon* 
'klowie Rady m., Tow. Strzeleckiego i 
w in.

Po nabożeństwie z piersi obecnych 
popłynęła ku niebu potężna pieśń 
„Boje coś Polskę".

D e fila d a .
Tymczasem wzdłuż ulic, któremi 

miała przechodzić defilada, gromadzi* 
ły się tłumy publiczności. Z uderze* 
niem godz. 10.30 odezwały się dźwię* 
cznt tony orkiestry 14 p. ul. W  E'0* 
wietrzu zatrzepotały b,ało*żółte pro* 
porczyki. Idą nasi ułani. Defiladę pro 
iwadzi pułk. dypl. Bittner a odbierają 
ją gen. Rómmel i gen. Czuma.

W śród gości zebranych na honoro* 
wych miejscach zwraca uwagę oficer 
japoński. To kapitan lotników japoń* 
skich Kasuo*Tas;zikave, pozostający na 
stage w 6 p. lotniczym.

Za kawalerją maszerują dziarsk)o wy 
cbowankowie Szkoły kadeckiej im. 
Piłsudskiego. Publiczność przyjmuje 
ich oklaskami. Za nimi w pięknym or 
dynku maszerują szeregi 19 p. p. i 40 
p. p., dalej 5*ty PAL, 6 PAC, a za 
nimi motocykle i samochody. W  tej 
chwili zadrżały jezdnie miasta. N a 
ulicach w dwu szeregach suną zgra* 
bne tanki, zwracając ogólną uwagę 
lwowśkliej publiozności. A  w tej chwl* 
li nad oddziałami odzyfwa siię głośny

szum śmig samolotowych. Oto na wy 
sokości kilkuset metrów zjawia się 
eskadra samolotów w liczbie 15 ma* 
szyn. I znów oko zatrzymuje się na 
innym pięknym obrazie. To oddziały 
łącznikowe wypuszczają na miasto set 
ki gołębi pocztowych. A  tymczasem 
pochód rozwija się dalej. Za oddzia* 
łami strzeleckiemi postępują oddziały 
P. W . a kobiece oddziały pizyjmowa* 
ne są burzą oklasków. Idą dalej Zwią 
zki Obrońców Lwowia, oddział So* 
kolstwa, Związek Legjonistófw, in* 
walidzi wojenni, korporacje aka* 
demi< kie, a następnie długie sze* 
regi harcerzy i harcerek. Idzie P. 
W . pracowników skarbowych, sąd o* 
wych, kolejowych, pracowników gmin 
ny.dh, a zamykają olbrzymi pochód 
oddziały ochotniczych straży pożar* 
nych i lwowska straż pożarna w no* 
wych alumiujowych hełmach.

Olbrzymi dochód trwał przeszło 
godzinę, pozostawiając wśród licznie 
zgromadzonej publiczności niezatarte, 
podniosłe wrażenie.

Uroczystości w  W a rsza w ie -
Warszawa, 11 XI. (PAT) Dziś z o* 

kazji Święta Niepodległości o godz. 10 
rano iw: katedrze św. Jana zostało od* 
prawione uroczyste nabożeństwo.

Mszę św. celebrował w asyście licz* 
nego duchowień: twa J. E. ks. kardy* 
nał Kakowski. Na nabożeństwo przy* 
był Pan Prezydent R. P. w, otoczeniu

domu cywilnego i wojskowego, zaj* 
mując miejsce po prawej stronie ołta* 
rza na fotelu pod baldachimem. W  sta 
lach zasiedli wsizyscy człor.kbwie Rzą 
du z p. premjerem Marjanem Zyn* 
dram*Kościałkowskim, marszałek Se* 
natu Prystor, marszałek Sejmu Car, 
prezes Najwyższej Izby Kontroli gen.

sokości 40 milj. oraz poważne kon* 
tyngenty na spirytus, masło, gęsi i 
jaja. Pozostałe 20—30 imlj. przypada* 
ją na artykuły przemysłowe a miano* 
wioie wyroby hutnicze, cynk, produkł* 
ty  naftowe itd.

Drugim ważnym punktem zaiwar* 
tych umów jest uregulowanie płatno* 
ści z tytułu wzajemn ych obrotów to* 
warowych. W skutek reglamentacji de* 
wizowej, obowiązującej w Rzeszy, 
mieliśmy tam zamrożone olbrzymie 
należności naszych eksporterów i na* 
szych koleji. Problem ustrzeżenia się 
od takich zamrożeń jest szczególnie 
istotny w stosunkach polsko*niemiec*» 
kich. Teraz rzecz została unormowa* 
na w ten sposób, że płatności impor* 
terów zarówno polskich jak i nie* 
mięckjich będą wpływały wyłącznie na 
specjalny rachunek clearingowy, zk tó  
rego będą potem następowały wypła* 
ty  eksporterom każdego kraju za 
sprzedane przez nich towary W  ża*

i dnym więc wypadku wypłaty nie mio* 
gą być przekazywane bezpośrednio 
eksporterom. Sprawą technicznego 
przeprowadzenia umowy płatniczej a 
więc prowadzeniem rachunków, przyj 
mowaniem wpłat od importerów! i 
uskutecznianiem wypłat eksporterom, 
będzie się narazie zajmowało po stro* 
nie polskiej Polskie Towarzystwo 
Kompenzacyjne pod kontrolą samo* 
rządu gospodarczego i specjalnego ko* 
misairza rządowego.

Umowy po<wyższe zawarte są nar a* 
zie do dnia 31 października 1936 r., 
poczem za zgodą obu stron n a stą p ić  
może przedłużenie na dalszy okres 
roczny i dalej, również o kresach ro* 
cznych. Prace techniczne, mające na 
celu wprowadzenie umów w życie 
w uzgodnionym terminie 20 listopada 
br., są prowadzone w szybki em tempie 
przez resorty rządowe w porozumie* 
niu z instytucjami samorządowemu.

Gd.

Krzemieński, prezes Sądu Najwyższe* 
go Supiński, prezes Najwyższego Try. 
bunału Administracyjnego dr. Heł* 
czyński, korpus dyplomatyczny, pod* 
sekretarze stanu, generalicja, ąenato* 
rowie i posłowie, wyżsi urzędnicy pań 
stwowi.

Dalszą część świątyni wypełniły P° 
czty sztandarowe organizacyj b. woj* 
skofaych, cechów i stowarzyszeń spo* 
łecznych oraz tłumy wiernych.

Warszawa złożyła hołd 
Marszałkowi Piłsudskiemu.

Warszawa, 11 XI. (PAT) Wczoraj 
w przeddzień 1 l*go listopada, stolica 
przybrała odświętny i uroczysty wy* 
gląd. Domy przybrano flagami. W  o* 
knach domów i wystaw sklepowych 
widnieją portrety P. Prezydenta R. P. 
i portrety Marsizałkla Piłsudskiego, 
spowite krepą.

Wszystkie uroczystości odbyły się 
w wielkiem skupieniu i powadze, 
gdyż dziś właśnie mija pół roku od 
chwili zgonu Marszałka. Po raz pierw 
szy stolica obchodziła Święto Niego* 
dległośoi z uczuciem niewygasłej żało* 
by po stracie Wielkiego Wodza.

Główne wejście do pałacu belweder 
skiego było zakryte wielką zasłoną o 
barwach narodowych przepasaną czar 
ną wstęgą. Przed wejściem płonął 
znicz. N a stopniach przed głównem 
wejściem leżały wiązanki kwiatów.

O godz. 19*tej do bram pałacu zbli* 
żył się pochód, kltóry wyruszył zpla* 
cu Marszałka Piłsudskiego. Dziedzi* 
niec btJlwederski wypełniły szczelnie 
poczty sztandarowe organizacyj b. 
wojskowych, społecznych, zawodo* 
wych, robotniczych, młodzieży.

Na odgłos werbla w ciszy i skupie* 
niu wszyscy obnażyli głowy, sztanda* 
ry pochyliły się, £  Prezydent stolicy 
Stefan Starzyński wraz z prezydjum 
komitetu złożył wieniec na stopniach 
pałacu.

Następnie odbyła się przed Belwe* . 
derem defilada pochodu liczącego kil* 
kadziesiąt tysięcy osób.

O godz. 19.30 przybyły delegacje o* 
ficerów i szeregowych policji państwo 
wej z komendantem gł. P. P. gen.* 
bryg. Kordjanem Zamorskim na czele.

Po oddaniu hołdu pamięci W odza 
Narodu przez ludność stolicy, na dzle 
dzińcu belwederskim zebrały się dele 
gacje wojskbwe. Na chwilę przed od* 
daniem hołdu przybyli na dziedziniec 
belwederski członkowie Rządu z pre* 
injerem Kościałkowskim oraz wyżsi 
urzędnicy państwowi.

O godz. 20.40 przybył Generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych gen. dyw. 
Rydz*Smigły w  towarzystwie mini* 
stra spraw wojskowych, gen. Ka* 
sprzyckiego, dowódcy O. K. 1 gen 
Czesława Jarnuszkiewicza i komen* 
danta m. W arszawy płk. Machowicza.

Po przyjęciu raportu od dowódcy 
całości, Generalny Inspektor Sił Zbrój 
nych wydał komendę: „baczność,
wzywam do zachowania minuty ciszy 
dla oddania hołdu pamięci M ar iałka 
Piłsudskiego**. Oddziały wojskowe 
prezentują broń. Następuje chwila 
milczenia, poczem dobosze grają wer* 
bel żałobny. Zapalony znicz, ustawio* 
ny na stopniach przed głównem wej* 
ściem do pałacu, gaśnk. Orkiestra gra 
„Pierwszą Brygadę**. Podniosła uro* 
czystość oddania hołdu przez wojsko 
pamięci W odza jest zakończona.
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Wiadomości bieżące.
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TEATR WIELKI.
Poniedziałek  godz. 16 „Zemsta". — G o ­

dzina 20 U roczyste przedstaw ienie w dniu  
święta narodow ego „W yzw olenie".

W torek  godz. 20 „M uzyka na u l:cy“
Środa godz. 20 „W ielki F ryderyk".
C zw artek  godz. 20 „W ielki F ryderyk".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Poniedziałek  godz. 20 „Muzylka na  u li­

cy".

KINOTEATRY.
A PO L L O : „Księżniczka czardasza" z

M artą  Egert.
C H IM E R A : „Piekło" D antego oraz tyg. 

Foxa.
C O L O SSEU M : „A. B. C. mdłości" i re? 

wja.
K O PE R N IK : „Rengali".
M A R Y SIE Ń K A : „Bengali".
M U Z A : „Piotruś" z Franciszką G all.
PA ŁA C E: „Epizod" z Paulą W essely.
P A N : „A udjencja w  Ischlu".
P A X : „Sw. Franciszek z A ssyżu" i ak? 

tualne dodatki.
R A J: „Dwie Joasie".
ST Y L O W Y : „To lubią m ężczyźni" i re- 

w ja.
S W IT : „W eronika" z Fr. G all.
T O N : „K siężniczka" Silwja Sidney.
U C IE C H A : „Człow iek-w ilk" i rewja.

— Teatr. Wielki. D ziś o godz. I-tej pop. 
„Zem sta" kom edja A l. F redry . — O godz. 
8?mej „W yzw olenie" St. W yspiańskiego.

— T eatr Rozm aitości. D ziś o  godz. 8?mej 
wiecz. „M uzyka _na ulicy" kom edja m uzy­
czna.

— Filharmonja lwowska w rocznicę od ­
zyskania N iepodległości. W  rocznicę od= 
zyskania N iepodległości odbędzie  się w 
sali Polskiego Tiow. M uz. we Lwowie u ro ­
czysty koncert. D yrygentem  koncertu  bę­
dzie p. W alerjan  B ierdjajew  b. dy rek tor 
opery warsz., jako  solista w ystąpi skrzy? 
pek p. N atan  M ilstein.

KOMUNIKATY.
— V. W ieczór Pam iętnika Literackiego. 

W e w torek, dnia 12 btn. o godz. 6 popoł. 
odbędzie się w Pracow ni N aukow ej O sso­
lineum  V. W ieczór Pam iętnika Literackie­
go, na k tó rym  prof. B ujak  Brane, mówić 
będzie o „W si w  krzyw e ni zw ierciedle li­
te ra tu ry"  (na m arginesie Ja lu  R urki „G ry ­
p a  w  N apraw ie"), a  dr. W ładysław  FI o? 
zyan o  L. P irandello , pioede p ro testu  prze? 
ciwko życiu. Po odczytach dyskusja.

— K ursy  lotniczo-sam ochodowe. O krąg  
W ojew ódzki LO PP we Lwowie p rzypom i­
n a , że dn ia  14 bm. upływ a term in  sk łada­
n ia  p odań  w  biurzie Oikiręgu (ul. P od le ­
skiego 1) o przyjęcie na kursa lotniczo- 
samiochiodowe. K ursa te, jak w iadom o, u r . 
ganiziuje Z arząd  G łów ny LOPP. w  W ar? 
szaw ie w spólnie z T ow arzystw em  W ojsko- 
w o-Techn icznem. K urs trw ać będzie cały 
rok, absolw enci tego k u rsu  otrzym ają n a ­
stępnie p raktykę w polskich w ytw órniach 
lo tn iczych i sam ochodow ych. Bliższych 
inform acyj udziela O krąg  W ojew ódzki 
LO PP. vve Lwowie i wszystkie O bw ody  
Pow iatow e LOPP.

— K om itet uczczenia pamięci Marszałka 
P iłsudskiego ogłasza ponow nie za pośre­
dnictw em  Stow arzyszenia A rch itek tów  Rze 
czy pospolitej Polskiej, oddział we Lwowie, 
LVI. konkurs pow szechny n a  p ro jek t id e o ­
w y pom nika M arszałka Piłsudskiego we 
Lwowie. Program  i w arunki konkursu  w 
cenie zł. 15 za kom plet o trzym ać m ożna w  
poniedziałk i, środy  i czw artki od godziny  
17?tej clo 19?tej w  O ddziale  SARP. we 
Lwowie, gmach Izby  P rzem ysłow o-H an­
dlow ej, ul. A kadem icka 17, III. p.

KRONIKA MIEJSKA.
Zarząd G łów ny Związku Legjonistów  

Polskich w Warszawie ustanow ił Delegata 
Z arządu  G łów nego w osobie ppiutk. dypl. 
A dam a Zhijew skiego, szefa sztabu V. d y ­
w izji p iechoty, do spraw ow ania funkcyj 
za rządu  oddziału  Zw . Legjonistów  we 
Lwowie. D elegat Z arz. G ł. ppułk. dypl. 
Z bijew ski zam ianow ał swym zastępcą kpt. 
St. Czeszkę i powtołał do w spółpracy or? 
gandzacyjnej radę  p rzyboczną w  składzie: 
m jr. Edw. Brajęw ski (sekretarj,at), mjr. A . 
G lanow ski (ref. sam opom ocy), r. Kaz. 
B ogdanow icz (ref. finansow io-skarbowy), 
kp t. T ad . B licharski (ref. ekon^org .), d r. 
Jan  R ogow ski (ref. kult.-ośw .). Z  tą  chw ilą 
dotychczasow y zarząd  O ddzia łu  Żw. Le­
g jon istów  Polskich we Lwowie przestaje 
k ierow ać sprawam i O ddziału .

Obniżenie opłaty z tytułu rejestracji u- 
m ów  o naukę w przemyśle. Izba przem y- 
słow oshandlow a kom unikuje, iż na p o d s ta ­
wie uchw ały zebrania p lenarnego  Izby z 
dn ia  24 października 1935 opłata za reje? 
strację  um ów  o naukę w  przem yśle re je ­
strow anych  w  myśl art. 116 praw a przem y 
słow ego w Izbie przem ysłow o-handlow ej j 
obn iżoną została do 2 zł. od umowy.

Załamanie się skoczni na Pohulance.
5*?ral w  po łudn ie  tow arzystw o, złożone 

z ta lku  m łodzieńców , oglądało  w ybudow a 
ną tam  skocznię narciarską. W  pew nym  
m om encie skocznia załam ała się, a znajdu­
jący się na niej 18-letni S tanisław  M arcin-

O fe n s yw a  w ło s k a  na froncie
p o ł u d n i o w y m .

W ar sza wd, 11 XI. (PAT) N a pod? 
stawie wiadomości ze źródeł fraticu? 
skicli i włoskich, PAT ogłasza nastę? 
pujący komunikat o sytuacji na fron? 
fach w Abisynji:

Na froncie Tigre, na lewem skrzy? 
dle, wojska włoskie zajęły wzgórza, 
panujące nad okolicą w pobliżu Sce? 
lic ot, oraz szereg punktów strategicz? 
nych, pomiędzy Makałle i Antalo, po 
czem wstrzymano dalszą ofensywę 
w kierunku Antalo w celu dowiezie* 
nia żywności i budowy dróg,

Z Rzymu donoszą, że aktywność 
włoska przenosi się z frontu północ? 
nego na południowy, gdzie klimat jest 
równie niekorzystny dla obu stron 
walczących. Gwałtownej ofensywie 
włoskiej na froncie somalińskim sprzy 
jają również warunki terenowe, oraz 
drogi, zbudowane przez Abisyńczy?

kó(w w pobliżu granicy Somali wło? 
skiego. Spodziewają się wkrótce na? 
tarcia gen. Graziani na Harrar, odle? 
gły obecnie o niespełna 200 kim. Pod? 
czas gdy na froncie Tigre W łosi będą 
umacniali się na zdobytycb pozy? 
cjach — po osiągnięciu linji rzeki Taki 
kaze. Sądzą, że na tej linji W łosi zbu 
dują potężne fortyfikacje, zabezpie? 
czające protektorat W łoski nad pro? 
wincją Tigre.

W ojska gen. Graziani zajęły na 
froncie południowym miejscowość Sas 
sebanek i kontynuują ofensywę w kio 
runku M. Dzidziga, od którego dzieli 
je okbło 200 kim. Dzidziga stanowi 
ważny Węzeł komunikacyjny pomię? 
dzy Berbera i Addis?Abebą. Cała pro 
wincja Ogaden znajduje się obecnie 
w rękach Włochów.

Położenie rzemiosła
w  w o j e w ó d z t w i e  I w o w s k i e m .
SŁABE STRONY ZA W O D U  PIEKARSKIEGO.

Nie ma może rzemiosła, prócz na? 
turalnie rzeźnickiego, które byłoby 
przedmiotem takich ataków tak ze 
strony publiczności — jak i prasy — 
jak pieklarstwo. Wszelki kryzys, go? 
dził przedelwszystkiem w piekarzy, im 
przypisywano wzrost drożyzny, ich 
w pierwszym rzędzie atakowano lnie? 
stety nie zawsze bez słuszności. Sa? 
morządy uchwalały cenniki maksy? 
malne, rządy wprowadzały rozmaite 
sankcje — nakładano wysokie grzy? 
wmy i rzadko kiedy osiągano cel po? 
żądany.

Przed kilku laty cech piekarski u? 
czyniono odpowiedzialnym za wszel? 
kie zło w tym zawodzie, przy cechu 
stworzono komisję cennikową, która 
co parę tygodni reguluje ceny pieczy? 
wa a czyni w dobrze zrozumianym 
interesie ogółu piekarzy, oo niżej wy? 
jaśnimy.

Jak wszystkie rzemiosła i piekar? 
stwo przechodzi ciężkie czasy.

A było w r. ub. w województwie 
lwowskiem 1113 samoistnych piekarzy 
w  tern 290 chrześcijańsktch i 823 ży? 
dów.

Jak innych produktów i konsameja 
chleba, tego podstawowego pożywię? 
nia, spadła od r. 1928 o przeszło 40%.

Z bezrobociem robotników spadło 
spożycie chleba. Dawniej robotnik 
idąc do pracy, brał ze sobą bochenek 
chleba — resztę pożywienia przyno? 
siła mu rodzina — dziś nie stać go na 
ten chleb i zastępuje go tańszym pro? 
duktem, jak ziemniaki. Lecz i sfery 
urzędnicze, obcinając swe 'wydatki — 
oszczędzają również na chlebie i buł? 
kach.

Na spadek produkcji pieczywa u 
piekarzy wpływa również ta okoli.cz? 
ność, że bezrobotnym rozdaje się mą? 
kę, z której oni sami sobie chleb wy? 
piekają, lub w innej formie tę mąkę 
spożywają.

Najwięcej jednak spustoszenia 
wśród piekarstwa, jak informował 
piszącego te słowa mistrz Tomasz Ja? 
worek — wprowadza nieuczciwa a 
brudna konkurencja. W yzyskuje ona 
każdą sytuację, każdą niejasną stronę 
obowiązującego rozporządzenia czy 
ustawy.

W  tem leży powód, że cech sam pil 
nu je regulacji cen pieczywa — a gdy? 
by choć raz zaniedbał tego .obowiąz? 
ku, konkurencja wyzyskałaby tę chwi 
lę i rozszerzyła swój rynek zbytu. A 
walczy ona wszelkiemi niedozwolo? 
nemi środkami. W edług ustalonego 
cennika 50 gramowa bułka ma Woszto 
wać u piekarza 3 i pół gr., konkuren? 
cja daje bułkę za 3 lub 2 i pół gr.,

ale o 10 gramów mniejsza. I publicz? 
ność daje się łapać na tę taniość ze 
szkodą dla rzemiosła.

W  ostatnich czasach nowy cios u? 
godził w rzemiosło piekarskie — roz? 
porządzenie o zakazie wypieku chle? 
ba w niedziele.

Rozporządzenie bardzo na czasie t 
słuszne — gdyby tylko... przez wszyst 
kich piekarzy było przestrzegane. 
Tymczasem tak nie jest. Jak grzyby 
po deszczu powstały tajne piekarnie 
a do nich przyłączyły się niektóre 
koncesjonowane. , przeważnie żydów? 
skie — i wypiekają na wielką skalę 
pieczywo na niedzielę. Szanujący swój 
zawód i rozporządzenie piekarz, za? 
myka swój warstat w sobotę popołu? 
dniu i wtedy właśnie wbrew rozpo? 
rządzeniu zaczynają pracę pokątne 
pieklamie, które, znajdą ludzi i sposób 
aby pieczywo swe zbyć między kon? 
sumentów. Pomagają im w tem kio? 
ski, mleczarnie, owocarnie, które mo? 
gą być otwarte w niedziele i interes 
idzie coraz lepiej a koło konsumetn? 
tów zawodowych piekarzy coraz bar? 
dziej kurczy się.

Ci pokątni piekarze opanowali prze 
dewszystkiem rynek zbytu u waści? 
cieli klawiarń i restauracyj, którym za? 
leży na tem, aby i w niedzielę mieć 
świeże pieczywo. Za nimi poszli pry? 
Watni konsumenci, zaopatrujący się 
w pieczywo w kioskach i mleczar? 
niach — a piekarnie większe, stojące 
pod kontrolą władz i opłacające wiel 
kie podatki — chylą się ku upadko? 
wi. I nie ma siły, któraby to naduży? 
cie zwalczyła — bo piekarnie te taj? 
ne popierają konsumenci, nie zawsze 
czuli na jakość pieczylwa i jego wagę. 
Rozporządzenie więc, wydane w obro 
nie robotników piekarskich zwróciło 
się właśnie przeciw robotnikom.

W  ostatnich czasach piekarstwo o? 
trzymało nowego konkurenta w chle? 
bie dworskim i wiejskim. I dziwna 
rzecz, konsumenci tak czuli na jakbść 
i cenę chleba — wiejskie pieczywo u? 
ważają za luksusowe i przepłacają je 
bez skargi. Bo oto gdy 1 klg. chleba 
żytniego wypieczonego w piekarniach 
lwowskich kosztuje 24 gr., ten sam 
chleb wiejski w handlach delikatesów 
figuruje z ceną 45 gr. Pszenny razowy 
pochodzący z naszych piekarń 'kfosztu? 
je 32 a dworski lub wiejski 55 gr. Czy 
zyski te idą do kieszeń i dworów ł 
włościan — niewiadomo.

Oto są cienie i bole zawodu piekar? 
skiego, które przy dobrej woli odpo? 
wiednich czynników apoparoiu spole? 
czeństwa możnaby łatwo usunąć.

Sz.

kow ski o raz  22?letni Kazimierz. O lszew ski 
spadli na ziemię, przyczem  pierwszy z nich 
dozna ł zwichnięcia nogi, a drugi potłucze? 
n ia  na ciałem ciele.

Śmiertelny upadek murarza z rusztowa­
nia. W  sobotę na budow ie now ej kam ie­
n icy  przy  ul. Zyblikiew icza 6 w ydarzył się 
w ypadek  tragicznej śmierci jednego z ro ­
bo tn ików . M ianowicie robo tn ik  41-letni Jó  
zef B anach, zajęty ustaw ianiem  rusztow a­
nia na I. piętrze w pew nej chwili pośliz? 
gnął się i runął w dół, a uderzyw szy skro? 
nią o k a n t deski doznał pęknięcia czaszki

1 « w kilka m inut później zakończy! życie. 
B udow ę prow adzi inż. architekt F. Kassler.

Aresztowanie szajki złodziejskiej. W  n o ­
cy z 25 na 26 październ ika dokonano  śmia 
lego włamania do m agazynu M onopolu  
ty ton iow ego  przy  ul. C łow ej 1, gdzie skra 
dziono  3 skrzynie pap ierosów  „D am esów " 
w artości ponad  8.000 zł. W  trakcie śledz­
twa policja w ykryła, iż złodzieje wywieźli 
część łupu  do T arnopo la  i ukryli go za 
miastem w krzakach. Bo dłuższych poszu­
kiw aniach stw ierdzono, iż w łam ania doko? 
nali w łam ywacze kolejow i Biobela, Cho?

Odznaczenie red. J. Burcząka.
Za wybitne zasługi na polu pracy 

dziennikarskiej -— odznaczony został 
z okazji Święta Niepodległości Krzy? 
żem Kawalerskim Orderu Odrodzę? 
nia Polski p. led. Józef Burczak, 
kierownik Oddziału PAT we T.wo? 
wie.

Akademja w Związku 
Strzeleckim.

K u uczczeniu X V II. Rocznicy O dzyska­
nia N iepodległości o dbyła się uroczysta 
akadem ja w sali „G w iazdy" staraniem  za? 
rządów  połączonych oddzia łów  Zw iązku 
Strzeleckiego im. Beliny?Brażm owskiego, 
Piątek-H erw ina oraz gen. R ożena. Bo ode­
g ran iu  hym nu państw ow ego przez ork ie­
strę 40 pp., inż. A . H o llen d e r w ygłosił s ło ­
wo w stępne.

N a część w okaln.o-koncertow ą złożyły 
się utw ory muzyczne w w ykonaniu  orkie? 
stry  40 pp. oraz recytacje Kiss^Orskiego.

N a szczególne podkreślenie zasłużył w y­
stęp doskonałego teniora p . Jana G aw roń ­
skiego, k tó ry  odśpiew ał kilka ary; o pero ­
wych. M iłe zakończenie w ieczoru stanow ił 
obrazek  sceniczny Biiotra H ausvafera o d e ­
grany z braw urą przez zaspól K oła art.- 
dram . O ddzia łu  Piątek?H erw ina. Za sta? 
ranne zorganizow anie akadem ji szczególne 
uznanie należy się prezesow i Zw. S trzele­
ckiego O ddzia łu  P iątek-H erw ina prof. A n ­
toniem u SkoazyiLasowi.

Z SALI POL. TOW . M UZ.

Echo-Macierz ku czci Piotra 
Maszyńskiego.

Pam ięć wielce zasłużonego T w órcy p o l­
skiej m uzyki chóralnej i  au to ra  rozlicz­
nych pieśni uczciło Echo?M acierz koncer? 
tem, pośw ięconym  utw orom  m istrza z róż­
nych  okresów  jego  działalności i o w ielo­
rakiem  zabarw ien iu  po d  względem  treści i 
fak tazy  kom pozytorsk iej.

N ajsiln iej przem ów iły pieśni, w  których 
nastró j bezpośredni dom inuje nad  reflek­
syjnym , jak ; „D wie do le" , „Łzy", „G dyby  
m uszką b y ć . C hó r Echa, złożony ze sta­
rej, w ytraw nej generacji, p o d  m łodą, ener­
giczną ba tu tą  D r. K ołaczkow skiego, brzm iał 
jęd rn ie  czysto, chwilami potężnie. M ałe 
zastrzeżenie budzi n iepo trzebne forsowa? 
nie głosu w śród tenorów . Solista p. Russo? 
cki, rozporządzający  małym  tenorem  lirycz 
nym  o niewyirównanym rejestrze, pow i­
nien narazie stronić od trudnych  pieśni 
Maszyńskiego.

Bo odśpiew aniu  clegjł Rączki, przem ó­
w ieniu dr. B elohlavka, licznie zebrana p u ­
bliczność uczciła pamięć n iedaw no zgasłe­
go m uzyka przez pow stanie. J. M.

i S

Z ostatniej chwili.
K rzyż Obrony Lw ow a 

na szkole im. żółkiewskiego.
D ziś zjechali do Lwowa i stanęli w  kat 

nych szeregach, jak  ongiś przed 17 tu  laty  
u łan i ochotnicy z czasów o b ro n y  Lwowa 
i późniejszego najazdu  bolszew ickiego 1920 
r. W  pierw szym  dn iu  zjazdu ułańskiego 
odby ła  się dziś o godz. 13-tej uroczystość 
w szkole  im. Żółkiew skiego, skąd jak  w ia­
dom o, w yruszy ły  do w alki pierwsze o d ­
działy  ochotnicze u łanów  lw ow skich w  li? 
stopadzie 1918 r. Miejsce p rzed budynkiem  
zajął szw adron  hono ro w y  14 p. u łanów  z 
o rkiestrą o raz  uczestnicy zjazdu w liczbie 
'kilkuset osób. N a uroczystość przybyli wi? 
cew ojew oda Sochański, inspektor airmji 
gen. Rómimel, prezesi i  dy rek to rzy  u rzę­
dów, przedstaw iciele m iasta itd . W śród 
podniosłego nastro ju  nastąp ił ak t wmuro­
wania i nadania K rzyża O brony Lwowa, 
o raz  tab licy  pam iątkow ej na  ścianach h i­
storycznego budynku . P rzem ów ienie p o ­
św ięcone tem u aktow i w ygłosili: ro tm istrz  
R ozw adow ski, dr. W ęgrzynow ski w  im. 
K apitu ły  K rzyża Ohro-ny Lwowa, oraz rtm  
K rynicki, k tó ry  oddał w opiekę w m urow a­
ną  tablicę dy r. szkoły  p . Unickiej Po zło? 
żeniu  ślubow ania przez najm łodszą ucze? 
nicę Z akładu , dr. W ęgrzynow ski dokonał 
dekoracji K rzyżem  O bro n y  Lwowa w do­
wy po śp. Filipow iczu, rotm . Lasoty, rtm. 
D żieduszydkiego i rtm . K ochanow skiego, 
polecają,c im aby , jako  kom endanci swych 
p lu tonów  i szw adronów  z 1918 r. u deko ­
row ali tym  krzyżem  swydh podkom en­
dnych.

DAJ GROSZ NA CALE TOWA. 
RZYSTWA SZKOKY LUDOWEJ

m in, D ereń, Biłyj i D ra dra oh. W  T arn o ­
p o lu  odeb rano  40.000 papierosów , zaś we 
Lwowie od różnych  paserów  20.000 sztuik. 
P onad to  aresztow ano k ilku  paserów , ora2 
d orożkarzy  za udzielenie pom ocy złodzie­
jom .
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Pierwsza ssrja dekretów gospodarczych.
U c h w a ły R a d y M in istró w .

Sport i Wychowanie Fizyczne.
P o g o ń —G arb arn ia  4:0  (3:0) Pogoń  w y­

grała zasłużenie, gdyż była p rz e z  cały czas 
silniejszą od  krakow skich  graczy. Pu tym  
m eczu Pogoń w ysunęła się ponow nie na 
czoło tabeli ligow ej. W alka o m istrzostw o 
Ligi rozegra się w  przyszłą niedzielę na  
bo iskach  R uchu o ra z  Pogoni, k tó ra  spotka 
się z W artą.

W arszawiasuka—R uch 1:1 (1:1). S tricony  
p rzez  Ślązaków  jed en  p unk t w W arszaw ie, 
może zepchną ćich na drugie miejsce w ta ­
beli i spow odow ać u tra tę  m istrzostw a Bob 
ski

ŁK S.—P olonia  3:0 (1:0).
C racov ia—W arta 3:1 (0:0). P rzebieg me. 

czu  dram atyczny Przez 60 m inut w  p o d ­
nieconej atm osferze przy  ustaw icznym  a- 
kom panjam encie gw izdów  publiczności nie 
zadow olonej z niezdecydow anego sędzie­
go K rukow skiego z W arszaw y. N aogó ł 
przew aga Craoowii. gra W arty  ostra.

W isła—Legja 5:0 (3:0). I egja z M artyną 
i N aw rotem  na czele zaprezentow ała się 
bard zo  słaho.

P odgó rze—D ąb  0:0. F inałow e spotkanie 
o wejście do  Ligi zakończyło się w yn i­
kiem bezbramlkowym. Jak  w iadom o P od ­
górze m iało szanse wejścia do Liigi w razie 
uzyskania  zwycięstwa aonajimniej w  sio* 
sunku  3:0. D ąb  zatem zaaw ansow ał do 
Ligi Państw ow ej.

Pogoń  za lisem, K lub Miot. Z.w. Strzele. 
ekiego u rządził wczioraj uroczyste zamknię 
cie sezonu połączone z ostatndemi w b. ro ­
k u  zaw odam i tj. tzw . .p o g o n ią  za lisem" 
o raz  tradycyjnym  pieczeniem karto fli. W  
im prezie wzięło udział przeszło  50 człon­
k ó w  k lubu . D o „pogoni za lisem" stanęło 
11 m otocyklistów , k tó rzy  pędząc za „li­
sem ", k tórym  był ob. M orawiec, po  wei 
tepach . b ło tach  i ścieżkach, okolic pod- 
lw ow skich odszukali go dopiero  po  trzech 
godzinach w  lesie biłohiorskim. Pierwsze 
miejsce w „pogoni za lisem" zajął ob . B o . 
row iec. drugie ob  Sołow ii. Pio w spólnym  
polow ym  pos,łku , k tó ry  o dby ł się w goś. 
cinnym  m ejątku płk Sniiadowskiego, zakioń 
czony został uroczyście obecny  sezon K lu­
b u  Miot. Zw. Strzeleckiego.

M istrzostw a gim nastyczne. W  gmachu 
O środka W F. odbyły  się m istrzostw a gim­
nastyczne Polski. Mistrzostw® Polski, w 
w ie lobo ju  panów  zd o b y ł D ołow y (W ar­
szaw a) 173 pkt., 2) B reguła M istrzostw a 
Polski pań  w w ielobo ju  zdobyła Skirlińska 
(K raków ) 83,7, 2) Sderońska (Św iętochło­
w ice) 81,7.

Wycieczka zagraniczna 
Polskiego Touring Klubu.

-■ Polski T ou ring  K lub  Delegatura O krę­
gow a w  Poznan iu , p rzygo tow uje  wyc.eczkę 
sam ochodow ą do  Sziwajcarji i F rancji. W y. 
jazd  -wycieczki przew iduje się na koniec 
ma i a 1936 r. T rasa w y cieczki wyniesie o .  
k o lo  4500 kim . i biegnąć będzie przez na­
stępujące m iejscowości: D rezno, N o ry m ­
b e rg ia , Schaffhausen, Ż u tych , L uzem , Bern 
G enew a, A ix  les Bains. G renob le , D ignc, 
N icea. W  N icei przew iduje się pobv t 7- 
dniow y celem w ypoczynku. D roga dalsza 
prow adzić będzie ę rzez: T ulon , M arsylię 
A vignon . L yon, V ichy, \ t v e r s ,  O rlean  do 
P aryża , w  k tórym  przew iduje  się p oby t 
5—6-dniow y. W  drodze  pow rotnej w ycie­
czka zwiedzi te ren y  pow ojenne, Reims, 
V crun , Luxemlbuirg, N ad ren ję  o d  T rie r do 
F rank tu rtu , poczem  przez Lipsk i B erlin 
pow róci do Poznania.

C zas trw ania wycieczki obliczony jest o d  
30 maja do 29 czerwca 1936 r. w łączn.e. 
U d z ia ł w  wycieczce mogą brać członkow ie 
Polskiego T o u rin g  K lubu  z całej Polski. 
Sam ochody poniżej 40 PS. udziału w za. 
sadzie brać nie mogą z uwagi na trasę 
przeb iegającą przez znaczną część A lp

O soby, nile posiadające w łasnego sam o. 
chodu  będą m ogły brać w ograniczonej 
liczb ie  udział jako  pasażerow ie za opłatą 
odpow iedniej części kosztów  p od róży , k tó ­
ra  n ie  p rzekroczy kw oty  300 zł. K oszta 
m ieszkania i  u trzym ania przez cały czas 
wycieczki w yniosą okioło 600 zł. od  osoby. 
K o sz ty  paszportu , tryp tyku , opłat d rogo­
w ych etc. -wyniosą okicło 40 do 50 zł. od  
o so b y .

V  celu zorjen tow ania się cio do liczby 
uczestników , k tó rzy  m ieliby zam iar b rać  
udzia ł w  pow yższej wycieczce PT. K lub 
uprasza o nadesłanie p row izorycznych zgło 
-szeń do dnia 1 g rudn ia  1935 r. z p o d a ­
niem ilości osób, m arki sam ochodu, jego 
siły, wzgl. czy zgłaszający się chce jechać 
jako  pasażer, oraz cz-y reflektuje na opłatę 
pauszalną. O soby  zgłaszające się będą 
m ia ły  pierw szeństw o w  udziale w wyciecz­
ce w  kolejności zgaoszeń.

Program radgowy.
to rek , 12 listopada.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  po ranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: D ziennik  p o łu ­
dniow y. 12.15: A udycja  dla szkół. !2.3G: 
M uzyka salonow a. 13.35: P ły ty . 15.15:
G iełda. 15.30: A udycja  m uzyczna. 16:
Skrzynka PK O . 16.15: P ły ty . 16.45: „Cała 
Polska śpiew a". 17: O dczyt. 17.15: K o n ­
cert. 17.50: Skrzynka językow a. 18: Kon* 
cert fo rtepianow y. 18.30: Skrzynka technis 
czna. 18.45: Recital śpiewaczy. 19: Felje- 
ton . 19.20: K oncert reklam ow y, ly.35: W ia­
domości sportow e. 19.50: „W  pó łrocze zgo­
nu  M arszałka P iłsudskiego" przem ów ienie 
b . prem . J. Jędrzejew icza. 20.05: K oncert 

-sym foniczny. 22.30: Pogadanka dla leka­
rzy. 22.48: Recytacje. 23.05: P ły t> .

Rada Ministrów, która obradowała 
w dniu wczorajszym pod przewodnie 
twem premjera M. Kościałkowskiego, 
uchwaliła 5 projektów dekretów Bre* 
zydenta Rzplitej, zapoczątkowujących 
podjętą przez Rząd akcję zrównoważ 
żenią budżetu państwowego.

Pierwszy z tych dekretów wprow. a* 
dza specjalny podatek od wynagro* 
dzeń, wypłacanych z funduszów pu* 
Ulicznych. Dekret ten posiada znaczę* 
nie zasadnicze, daje bowiem natych­
miastowy efekt w postaci poważnego 
zmiiiejszego deficytu. Pozostały defi* 
cyt — zgodnie z zamierzeniami Rzą­
du — zlikwidowany będzie w drodze 
zwiększenia wpływów z podatku do* 
chodowego (które to zwiększenie nie 
obciąży już oczywiście dodatkowo pra 
cowxiikćw publicznych) oraz przez 
oszczędności i kompresje w wydat* 
kach Państwa.

Specjalnemu podatkowi od wyna* 
gro dzeń podlegać będą wszyscy pra* 
cownicy, kttorych wynagrodzenia wy* 
płacane są przeż skarb Państwa l 
skarb Śląski, państwowe monopole, 1 
banki, przedsiębiorstwa, fundusze, in* I 
stytucje i zakłady, związki samorządu 
terytorjalnego i związki międzykomu*

W  dniu dzisiejszym przybywają do 
Lwowa ze wszystkich stron Polski, na 
zbiórkę uroczystą ułani lwowscy, kto* 
rzy w pamiętnych dniach listopado* 
wych 1918 r. chwyci wszy szable i ka= 
rabiny, stanęli ofiarnie w obronie 
Lwowa i Kresów Wschodnich ,

Kaiwalerja lwowska powstała w  was 
runkach oryginalnych, tak jak i całe 
nasze wojsko wówczas, tak z niczego 
prawie.

W  dniu 3 listopada 1918 r. w po* 
czątkowej fazie walk o Lwów, ufor* 
mował się w szkole im. Hetm. 2ół* 
kiewskiego przy ul. Zadwórzańskiej 
l*szy patrol kawaleryjski, k tóry krze* 
jjnąc w siły, urósł do plutonu konne* 
go, a potem l*go szwadronu Ułanów 
Lwowskich. Rozwój 9wój oddział ten i 
zawdzięcza niezrównanemu zagoń* 
czykowi — Tadeuszowi Krynickiemu.

Dnia 5 Listopada 1918 r., tuż w są* 
siedztwie ołwych Ułanów Lwowskich, 
przezwanych dla zapalczywości swej 
„W ilkami", powstał Oddział Konny 
Karabinów Maszynowych ppor. Ta* 
deusza Nitrmana, Peowiiaka, znanego 
pod pseudonimem „Michał". Żołnie* 
rzyki lwowskie ochrzcili ten oddział 
mianem *,Lotnej Maszynki".

Oba te plutony kawalerji przeszły 
przez wszystkie odcinki frontu lwuw* 
skiego, biorąc udział w zmaganiach 
trzytygodniowych o rodzinne miasto. 
Walczył bądź to wspólnie, bądź też 
oddzielnie, działając jako jednostka 
kawalerji na peryferjach Liwowa, lub 
na piechotę, w okopach, w walkach 
ulicznych.
Po odbiciu Lwowa utworzono z nich 

obu l*szy szwadron Ułanów Lwow­
skich.

W  czasie krwawych zmagań zimą 
1919 r., szwadron rozrasta się do dy* 
wizjonu. Szable i karabiny maszyno* | 
we Ułanów Lwowskich spotykamy 
w bliższych i dalszych okolicach Lwo I 
wa. Ostatnia wspólna bitwa dywizjo* 
nu — to rozgromienie uktraińców w 
W ielką Sobotę 1919 r.

W  ofenzywie wiosennej 1919 r., ma 
jącej na celu uwolnienie reszty Mało* 
polski Wschodniej z pod inwazji ru* 
skiej, poszczególne szwadrony dyonu 
operują samodzielnie, przechodzą o* 
fenzywę aż dio Zbrucza, odwrót, któ* 
ry zasłaniają własną piersią, oraz po* 
wtórną ofenzywę, aż do rozejmu sier* 
pniowego.

nalne oraz przedsiębiorstwa, banki i I 
zakłady tych związków, związki sa* 
morządu gospodarczego i zawodowe* | 
go oraz przedsiębiorstwa, instytucje i j 
-i«:'klłady tych związków. Opłacany on 
będzie również przez pracowników 
prawno*publicznych zakładów ubez* 
pieczeń społecznych i ubezpieczeń od 
ognia.

Specjalny podatek od wynagrodzeń | 
pobierany będzie drogą potrącenia 
przy wypłacie poborów według nastę 
pującej skali progresywnej:

do zł. 100 - —
od zł. 101 -  150 7 proc.
od zł. 150 — 200 9 proc.
od zł. 200 -  250 10 proc.
od zł. 250 -  500 U proc.
od zł. 500 — 1000 14 proc.
■od zł. 1000 — 2000 17 proc.
powyżej 2000 zł. 25 proc.
W ynagrodzenia do 100 zł. nie będą

podlegały opodatkowaniu. Uczyniono 
to w dążeniu do uchronienia od po* 
datku wynagrodzeń najniższych.

Przy wynagrodzeniach, od których 
opłaca się państwowy podatek docho 
dowy, opłaty emerytalne, lub składki 
na rzecz ubezpieczeń społecznych, ska

Następnie ten zalążek l wowskiego 
Pułku Kawalerji przestaje istnieć, uła* 
nów przydzielają do 6 P. U., „Lotną 
Maszynkę" do 2 P. U.

Straszne dni trwogi roku 1920 po* 
wołują do życia jednostki ochotnicze 
kawalerji lwowskiej w szeregi M. O. 
A. O. Tłumnie ze wszystkich stron 
zbiegają się starzy wiarusi i młodzi 
ochotnicy na zew ówczesnego komen* 
danta płk. bryg. Czesława Mączyń* 
skiego. I tak powstają: Dywizjon O* 
chotniczy rtm. Krynickiego, Dyon ka 
rabinów maszynow ych por. Nittmana, 
Pułk jazdy sanockiego Beliny Pra* 
żmuwskiego (209), Dyon linjowypłk. 
Żółkiewskiego i d-ugi rtm. Augusty* 
nowicza.

Ponadto formuje się na nowio od* 
dział IJawalerji lwowskiej pod nazwą 
„Tatarzy" rtm. Konstantego Dziedu* 
szyckiego.

Ułani Krynickiego i N ittn .a n a  wcho 
dzą w skład detachament mjr. Abra* 
hama, bohaterskiego obrońcy Lwowa, 
biorą czynny udział w walkach z Bu* 
diennym w lasach radziechowskicr., 
potem w składzie 12 D. P., by wire* 
szcie bronić Lwowa tuż przed rogat* 
kami od strony Zadwórza.

Po pogromie z dnia 15 sierpnia 
1920 r., dokonanym zwycięską dłonią 
genjalnego W odza między W isłą a 
Wieprzem, ułani ochotnicy formacji 
lwowskich idą w pościg za nieprzyja* 
aielem daleko na wschód.

Po rozejmie październikowym wra* 
cają w rodzinne strony, by częściowo 
ulec -demobilizacji, częściowo zaś u* 
tworzyć jednostki armji zawodowej.

W  walkach tych o wschodmio*połu* 
dniową ścianę Rzeczypospolitej wiele 
się polało krwi ułańskiej, szlak ich 
drogi znaczyły krzyże: drewniane
oraz V irtuti Militari i Walecznych.

W  skład wyżej wspomnianych for* 
macji wchodzili przedewszystkiem ro* 
dowici lwowianie ze wszystkich sfer, 
chłopi i mieszczanie podlwowscy, wre 
szcie ochotnicy z okolic dalszych, jak 
Zbaraż, Tarnopol i tp. Nie brakło je* 
dnaW przedstawicieli wszystkich ziem 
Polski od W arty po Niemem, od Bił 
tyku po Karpaty.

Ochotnicza kawalerja lwowska do* 
brze spełniła swą służbę dla Najja* 
śniejszej Rzeczypospolitej — dlatego 
witamy ją dziś najserdeczniej.

la podatku została odpowiednio zre* 
duWowana.

W olne będą od podatku wszelkie 
renty inwalidzkie, zaopatrzenia wete* 
ranów powstań narodowych oraz 
wdów po nich, zaopatrzenia b. wię* 
źniów politycznych, pensje przywią* 
zane do orderu „Virtuti Militari", od 
znaki „Krzyża Zasługi za dzielność", 
zaopatrzenia osób, szczególnie zasłu* 
żonych, zaopatrzenia wyjątkowe, oraz 
renty ubezpieczeniowe pracowników 
fizycznych.

Specjału y podatek od wynagrodzeń 
wprowadzony zostanie na okres 2 lat, 
tj. od dnia 1 grudnia bież. roku do 
1 grudnia 1937 r.

OBNIŻKA KOMORNEGO.
Drugi z uchwalonych przez Radę 

Ministrów projektów dekretów doty* 
czy nowelizacji ustawy o ochronie lo< 
katorów.

Obniżka ta wynosić będzie 15 proc 
dla mieszkań złożonych z l*go lub 
2*ch pokojów z kuchnią i 10 proc. 
dla mieszkań większych oraz lokali 
mniejszych firm przemysłowych i han 
dlowych. Komorne za lokale w cało* 
ści, lub w części podnajęte ulegnie 
obniżeniu w tym samym stosunku, co 
komorne, płacone przez lokatora

Zniżki te wprowadza się na okres 
od 1 grudnia 1955 r. do dnia 30 listo* 
pada 1937 roku.

Jednocześnie z pod ustawy o ochro 
nie lokatorów zositaną wyjęte mieszka 
nia, złożone z 6 pokojów i większe, 
lokale przemysłowe i handlowe z wy 
jąikiem drobnych wymienionych wy* 
żej kategorji oraz mieszkania mniej* 
sze, które powstaną z przebudowy 
mieszkań większych.

Ochrona lokatorów wygasać będzie 
również w stosunku dc mieszkań, któ 
re po dniu 31 grudnia 1937 r., a więc 
za 2 lata będą zmieniać lokatora.

Dalszem ogniwem w akcji obniżki 
kosztów utrzymania i złagodzenia wi 
ten sposób obciążeń podatkowych 
jest trzeci z uchwalonych przez Radę 
Ministrów projektów dekretów, mia* 
onowirie dekret c  podatku od lokali. 
Projekt ten wprowadza poważną ulgę 
dla biedniejszych warstw społeczeń* 
stwa.

Regulując całokształt problemu opo 
datkbwania lokali, projekt postanawia 
m. in., że podatkowi od lokali iriie bę* 
dą podlegać lokale mieszkalne jedno i 
dwuizbowe oraz zajmowane przez bez 
robotnych lokale trzyizbowe, o ile 
właściciel takiego trzyizbowego mie* 
szkania niema sublokatorów. W  ten 
sposób, biorąc pod uwagę znizkę ko* 
momego i zniesienie podatku lokalo* 
wego, faktyczna zniżka komornego dla 
mieszkań jedno i dwuizbowych wyno 
sić będzie1 ponad 21 proc. Ulga ta 
dotyczyć będzie ponad 1.100 tys. ro* 
dzin.

Czwarty z przyjętych na posiedze* 
niu Rady Ministrów projektów dekre 
tów wprowadza szereg zmian w roz* 
porządzeniu Prezydenta Rzplitej zdn. 
24 października 1934 r. o poprawie go 
spodarki i finansów związków samo* 
rządowych. Zmiany te idą w kierun* 
ku uproszczenia i przyspieszenia akcji 
oddłużenia samorządów.

ODDŁUŻENIE ROLNICTWA.
W  tym oamym kierunku idzie piąty 

dekret w sprawie zmiai.y ustawy o u* 
łatwieniach dla instytucji kiredytowych 
przyznających dłużnikom ulgi w za* 
kresie wierzytelności rolniczych. Dal* 
sza serja dekretów będzie rozpatry* 
wana w przyszłym tygodniu.

PRACE N A D  NOWYM BUDŻE­
TEM,

W  ciągu najbliższych dni odbywać 
się będą pod przewodnictwem premje 
ra M. Kościałkowskiego przy udzialt 
Ministra Skarbu i zainteresowanych 
Ministrów, narady w sprawie ustalę* 
nia wysokości budżetów poszczegól* 
nych ministerstw na r. 1936*37.

Następne posiedzenie Rady Mini* 
strów odbędzie się dnia 12 om.

Major Karpiński przerw a) lot do Australii.
Mjr. Karpiński donosi, że po dwu* 

dniowym oczekiwaniu na poprawę po 
gody wystartował z lotniska z Pra* 
chiuab w  Sjamie. Jednak wskutek roz* 
mokłego terenu samolot przy starcie 
przewrócił się i uległ poważnym u*

szkodzeniom. Mjr. Karpiński został 
lekko ranny, zaś towarzysz jego inż. 
Rogalski wyszedł bez szwanku. Obec* 
nie mjr. Karpiński pozostaje w Pra* 
chuab i oczekuje decyzji depaTf amen* 
tu  aeronautyki.

Z ja z d  U la n ó w  Iw o w skicn .
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

I. Km. 224/34. O bw ieszczenie. Spraw a 
egzekucyjna: K om unalna Kasa O szczędno­
ści m iasta K łakow a w K rakow ie c/a Jan  
Kluś „H aręski" i A n to n in a  z B achledów  
Kluś „H aręska" w Zakopanem , pcto. 4.000 
do larów  zpn. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w Z akopanem  Rew. I. u rzędu jący  w Z ako­
panem  przy ul. N ow otarskiej 27' obw iesz­
cza, że w  dn iu  30 grudnia 1935 r. od go* 
dżiny ICkej w sali rozpraw  S ądu grodzkie­
go w Zakopanem  odbędzie się licytacja 
realności lw h. 5521 po po łow ie zobow ią­
zanych w łasnej składającej się z pbud . 
2080 i pgr. 2326/14 o łącznej pow ierzchni 
1725 m kw., na  k tórej znajdu je  się dom  
piętrow y, m urow any (niew ykończony) z 
poddaszam i, częściowo podpiw niczony, k ry  
ty  b lach f. W  całym budynku  zainstalow a­
ne są przew ody  do centralnego ogrzew a­
nia bez grzejnika i ko tła , przew ody in s ta ­
lacji elektrycznej bez w ykończenia, oraz 
przew ody w odociągow e bez  połączenia z 
siecią w odociągow ą. Przynależnością p rzed  
m łotow ej nieruchom ości jest ogrodzenie 
drew niane z bram ką góralską w  pośrodku  
oszaoow ane na zł. 265.10. W artość sza cum  
kow a całej realności w raz z przynależno- 
ściami w ynosi zł. 77.894.29, najniższa ofer* 
ta w ynosi kwlotę zł. 38.950. W arunki licy­
tacyjne o raz  akta postępow ania egzekucyj­
nego m ożna przeglądać w Sądzie g rodz  
kim w Z akopanem  w czasie na 14 dni 
p rzed term inem  licytacji, ew entualnie w cze­
śniej w kancelarjd podpisanego K om ornika. 
O soby, u rzędy  i insty tucje publiczne wzy* 
wa się do zgłoszenia najpóźn ie j w term i­
nie licytacja, zestaw ienia p o da tków  i im  
nych danin  publicznych, należnych po 
dzień licytacji, po d  rygorem  u tra ty  m ogą­
cego im służyć z ustaw y pierw szeństw a 
zaspokojenia.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru I.
Z akopane, 6 listopada 1935 . 4428Kv
II. Km. 1285/35. O bw ieszczenie o licy ta­

cji. Ogłaszam , iż  w sprawie egzekucyjnej 
w ierzycielld U bezpieczaln i Społecznej w 
S tanisław ow ie przeciw  dłużniczce Gal. F a­
bryka N arzędzi W iertniczych Porkins M ac 
In tosch i Zdanow icz w  S try ju  odbędzie  się 
dn ia  25 listopada 1935 o godzinie 9 ramo 
w Bdtkowie na kopaln i „Podlesie" licytacja 
ruchom ości d łużnika, a to : 1. bęben  łyżko ­
wy, 2. bęben w ielokrążkow y, 3. tarcze 
b laszane (2 s z t) , 4. w ał ko rbow y, 5. wó* 
zek d o  nap inan ia  pasów , 6. ślim ak gazo­
wy, 7. kocioł lokom obilow y, 8. rolki świ* 
drow e, ocenionych na łączną sumę 1.705 
zł. Ruchom ości te m ożna oglądać w  dniu  
licytacji w miejscu i czasie w yżej w yzna­
czonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rewiru II.
N ad w ó rn a , 8 listopada 1935. 4427K

I. Km. 374/35. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego w 
H orodence  rew iru I-go, m ający kancelarję 
w  H orodence , ul. B atorego 25 na podsta ­
wie art. 602 kpc. podaje  do publicznej wia 
dom ości, że dnia 20 listopada 1935 o go* 
dżinie 10 w H orodence  odbędzie  się 1-sza 
licytacja ruchom ości, należących do B ar. 
b a ry  Stanieckiej, sk ładających się ze sty lo ­
wego urządzen ia  pokoi, oszacow anych na 
łączną sum ę zł. 650. Ruchom ości m ożna 
og lądać  w dn iu  licytacji w m iejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym .

K om orn ik  Sądu G rodzkiego R ew iru I
H o rodenka , 4 lis topada 1935. 4429K

a m o r t y z a c j e .

Go. 122/35. U m orzenie weksla. N a w nio­
sek Ew y W oźnej w Tom aszow ie lub . za* 
rządza  się postępow anie celem um orzenia  
zaginionego weksla w nioskodawczym i. 
W zywa się posiadacza tego weksla, by do 
60 dni tj. do 31 g rudnia  1935 okazał Są* 
dowii weksel. Po upływ ie tego term inu 
weksel zostanie um orzony . W eksel b y ł p ła ­
tn y  zdaje się w  lipcu 1929, zap ro testow a­
ny  25 lipca 1929, w ystaw iony  w zględnie 
ukceptowany przez  N afta lego  Rem era i 

W olfa Judenberga , opiew ał na 75 dolarów . 
Spolnicki.

Sąd G rodzki.
W  U hnow ie, 31 październ ika 1935. 4381

I T  53/35. Edylkt. N a w niosek Lejaora 
N a th a  czeladnika kraw ieckiego zam. w T ar 
now ie, R ynek 21 zarządza się postępowa* 
nie celem um orzenia książeczek wkładko* 
wych w ydanych  przez K om unalną Kasę 
O szczędności m iasta T arnow a, a to  na su­
mę 675 zł. brzm iącą na imię i  nazw isko 
LezoiT N ath  w T arnow ie na sumę 712 zł., 
brzm iącą na  imię i nazw isko L ejor N a th  w 
T arnow ie o raz  na  sumę 5.90 do larów  U SA . 
brzm iące na  im ię i nazw isko Sabina M o- 
sner, k tó re  m iały zaginąć i wzywa się tych 
posiadaczy  pap ierów  w artościow ych, aby  
zgłosili swe p raw a do jednego  ro k u  od  
daty  tegO' edyktu .

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  T arnow ie, dn ia  3 październ ika 1935. 4420

1. T . 44/35. N a w niosek Józefa Lorka w  
K rakow ie P odgórzu , P łaszowska 98, p o d e j­
muje się postępow anie celem um orzenia 
w ym ienionych niżej pap ierów  w artościo­
wych, k tó re  w nioskodaw cy m iały zaginąć: 
wzywa się posiadacza tych  papierów , aby 
je w  ciągu p ó ł roku  o d  pierw szego oglo* 
szenia zarządzenia p rzed łoży ł tem u sądo­
w i; także inni in teresow ani m ają  zgłosić 
sw oje zarzuty przeciw  w nioskow i. W  razie 
przeciw nym  uznałby Sąd p o  upływ ie tego 
term inu  te pap iery  w artościow e za urno*

rzone. O znaczenie pap ierów  w artościo­
w ych: K siążeczka O szczędnościow a Pow ia­
tow ej K om unalnej K asy O szczędności w 
K rakow ie N r. 121.260 w ystaw iona na  n a ­
zwisko Józef L orek opiew ająca n a  kw otę 
2000 koron .

Sąd  O kręgow y W ydział I.
W  K rakow ie, 8 czerwca 1935. 4424

II. N e. 436/35. N a w niosek Eljasza R os­
nera w K rakow ie, ul. K rakow ska 26 za* 
rządza się postępow anie celem um orzenia 
niżej w ym ienionego czeku PK O ., k tó ry  
miał zaginąć i w zywa się posiadaczy tego 
czeku, aby zgłosili swe praw a do 6-oiu 
miesięcy od daty  ogłoszenia tego edyktu . 
W  razie przeciw nym  uznałby  są d /p o  upły* 
WTie tego term inu  ten czek jako  pozbaw io­
ny  praw nego znaczenia. O znaczenie czeku: 
C zek opiew ał na kw otę 300 zł., d a ta  w y­
staw ienia 30 październ ika 1934, konto  N r. 
406607 A busch Stern, Lim anowa, ad reso ­
w any by ł na E ljasza R osnera w K rakow ie, 
K rakow ska 26.

Sąd G rodzk i O d d z ia ł II.
W  K rakow ie, dnia 4 lis topada 1935. 4422

V. N c. 698/35/3. Edykt. Z arządzam  a* 
m ortyzaaję książecźki w kładkow ej K om u­
nalnej K asy O szczędności K ołom yja 16217 
n a  93 zł. 80 gr. D r. Joachim a B rettlera. 
Posiadacz tejże ma swe praw a zgłosić do 
6 m iesięcy, inaczej Sąd uzna ją za pozba 
w ioną zaaozenia. 4377

Sąd G rodzki O ddzia ł V.
W  K ołom yi, dnia 14 paździor. 1935 r. 4377

F I R M Y .

Rej. A  255. D nia 23 lu tego 1934 zareje­
strow ano firm ę po jedynczą  Franciszek 
K ościów ko m łodszy skup i eksport n ie ro ­
gacizny i byd ła  w R ohatynie. Firm ę sam 
podp isu je .

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, dnia 23 lutego 1934, 4389

Rej. A  169. D nia 16 grudn ia  1929 zare­
jestrow ano  firmę po jedynczą „M agazyn 
now ości K azim iery D obrow olsk iej" w  
B rzeźanach. Firm ę sam a podpisu je .

Sąd  O kręgow y,
B rreżany , 10 g rudn ia  1929. 4388

II. R. H . B. III 30. Sąd okręgow y w  Sam 
bo rze  W . II. hand low y  jako  rejestrow y 
dnia 23 w rześnia 1935 postanow ił I.) Wpi* 
sać do  rejestru  handlow ego, dział ,B'' 
pTzy firm ie „Jadw iga" Spółka naftow a z 
og r. odp. w  D rohobyczu : U chw alą Wal* 
nego Z grom adzenia spółki z dnia 31 lipca. 
1935 N r rep. 1093/35 zm ieniono niek tóre  
postanow ien ia  statu tu , a  m ianow icie: a)
ustęp 2 § 14 statu tu , k tó ry  od tąd  m.a na­
stępująco brzm ieć: „W alne Z grom adzenia
m ogą odbyw ać się w miejscu siedziby 
Spółki lub  też w innej m iejscowości w  P o l­
sce, miejscowość oznacza przew odniczący 
R ady  N adzorczej" , b) ustęp 3 § 14 sta tu tu  
zostaje całkowicie skreślony, c) § 25 sta­
tu tu  ma od tąd  następujące brzm ienie: ,,§ 
25 upow ażnienie do uzupełn ien ia  k o n trak ­
tu  spółki,, zm iany i uzupełnienia sta tu tu , 
jak ieb y  się okazały  konieczne w m yśl prze 
p isów  polskiego praw a o. spółkach z ogra­
n iczoną odpow iedzia lnością, mogą uskute* 
czaić każdorazow o zaw iadow cę za uprze* 
dniem , odpiowiedniem zaw iadom ieniem  prze 
w odniczącego R ady  N adzorczej" . D ata 
w pisu 24 w rześnia 1935.

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 23 w rześnia 1935. 4396

Rej A  241. lOnia 7 stycznia 1933 zare je­
strow ano  Firm ę „U nja" Franciszek Polek  
i  M ichał Salak, skup i eksport n ierogaci­
zny w C hodorow ic. Spólnicy  Franciszek 
P o lek  i M ichał Salak w C hodorow ie. F ir­
mę podp isu ją  Franciszek Bolek i M ichał 
Salak łącznie.

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, dnia 7 stycznia 1933. 4390

Rej A  241. D n ia  26 maj,a 1933 zareje­
strow ano, że z dniem  15 maja 1933 w stę­
pu ją  do spółki H ip o lit W anatow icz, Ni* 
kodem  W anatow icz i Leon W anatow icz 
w obec czego zmienia się dotychczasow e 
brzm ienie firm y na „Uinja" Franciszek Po* 
lek, M iahał Salak, H ip o lit W anatow icz, 
N ikodem  W anatowicz* i Leon W anatow icz 
■skup i eksport n ierogacizny w C h o d o ro ­
wie. Firm ę podp isu ją  F ranciszek  Polek, 
M ichał Salak i H ip o lit W anatow icz łącz­
nie.

Sąd O kręgow y.
B rzeżany, dnia 26 maja 1933. 4391

Rej A  257. D nia 19 kw ietn ia 1934 zare­
jestrow ano  firmę po jedynczą A do lf Koś- 
ciów ko skup i eksport nierogacizny w R o­
hatyn ie . Firm ę sam podp isu je .

Sąd O kręgowy,
B rzeżany, 19 kw ietnia 1934. 4387

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 55/35. E dykt. M ikołaj M ichajlyszyn s. 

T eodora  ur. 13 czerwca 1900 zam ieszkały 
w  grom adzie R rzyw otu ly  stare, żo łn ierz  6 
kompamji 15 p u łku  p iechoty  b arm ji austr. 
zaginął na w ojnie od  roku  1918 na froncie 
w łoskim . W drażając postępow anie celem 
uznan ia  go za zm arłego wzywa się uw ia­
dom ić Sąd albo  ku ra to ra  Jakiem a Stefan* 
kow a o zaginionym  do 6 miesięcy, poczem  
Sąd rozstrzygnie n a  ponow ny  w niosek.

S ąd  O kręgow y W ydzia ł I.
W Stanisław ow ie, dn . 8 w rześnia 1935. 4423

T. 30/34 (T  77/35). D m ytro  Dutkiew icz, 
syn S tefana i Naćka, u ro d zo n y  1 listopada 
1900 w Strzelbicaoh, pow ołany  do w o jsk i 
ruskiego, dotychczas nie pow rócił i  nie

daje znaKu życia. W ydaje  się p rzeto  ogól- | sięcy od ogłoszenia udzielono o zaginio*
ne w ezw anie, aby  udzielono sądow i wia* 
dom ości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 20 w rześnia 1934. 4421

T. 247/29. Łuć C zoław yn ro ln ik  w B u­
kow cu, syn D om inika i Pelagji, u rodzony  
28 w rześnia 1893, żonaty , zbiegi w  roku  
1915 przy odw rocie w ojsk  rosyjskich do 
Rosjii i od tej chwili nie dal znaku życia. 
W ydaje się przeto  ogólne wezwanie aby 
udzielono sądow i lub  kura to row i D rowi 
F riedm anow i w Sam borze, k tórego ustana 
wia się obrońcą węzła m ałżeńskiego w ia­
dom ości o pow yż w ym ienionym .

Sąd O kręgowy.
W  Sam borze, dnia 20 stycznia 1930. 4395

T. 43/34. Szym on F iałka s. M ichała z 
ŁanoWic pow ołany  do b. arm ji austrja- 
ckiej dotychczas nie wrócił. W zyw a się, 
aby  udzielono  sądow i w iadom ości o wy* 
m ienionym .

Sąd O kręgow y.
W  Sam borze, 30 stycznia 1935. 4394

T. 51/34. M ichał K ędziora, syn Jana  i 
A gaty, u ro d zo n y  1894 roku  w D ębow ie 
pełn ił służbę na w ojnie p rzy  34 pp. b. 
austr. dostał się do n iew oli rosyjskiej, gdzie 
zm arł. W drażając postępow anie celem u- 
znania go za zm arłego w zywa się ab y  z a* 
w iadom rono Sąd o zaginionym  do jednego 
roku.

Sąd O kręgow y.
W  Rzeszowie, 21 czerwca 1935. 4393

T. 144/29. Józef M endroń , syn W ojcie­
cha i M arji rzym .-kat. u ro d zo n y  13 lutego 
1896 w Zmysłówce pow . P rzew orsk, tam 
zam ieszkały, od  roku  1915 służył p rzy  woj 
sku 39 pp. austr., w alczył n a  fronaie ro ­
syjskim , zaginął od  31 październ ika 1916. 
W drażając postępow anie celem uznania go 
za zm arłego Wzywa się, aby zaw iadom iono 
Sąd o zaginionym  do sześciu miesięcy.

Sąd O kręgow y.
Rzeszów, 8 lipca 1930. 4392

I. T  22/35. E dykt. W ojciech D ąbrow ski, 
syn Jana i W iktorji, ur. 15 kw ietnia 1871 
w  K obylance, zaginął w  A m eryce około  r. 
1901. W iadomości, o nim udzielić należy w  
ciągu roku.

Sąd O kręgow y.
W  Jaśle, dnia 28 październ ika 1935. 4378

T. 60/35. Józef Z ielińka, u rodzony  w 
D ohrom ilu  19 m arca 1897, syn M ichała i 
K atarzyny, uczestnik w ojny polsko-bolsze­
wickiej zaginął i o d  roku  1920 nie daje O 
sobie żadnej w iadom ości. S łuży ł p rzy  n ie ­
znanej form acji w ojsk  polskich. W  celu 
uznania go za zmarłego, w zywa się, by  do 
p ó ł roku  od ogłoszenia udzielono  o zagi­
n ionym  w iadom ości Sądow i.

Sąd O kręgow y.
W  Przem yślu, 7 październ ika 1935. 4399

T . 46/35/12. W acław  Łańcucki, u ro d zo n y  
w Sieniawie dnia 28 w rześnia 1894, syn 
Józefa i M arji, uczestn ik  w ojny  św iatowej 
zaginął i od roku  1918 nie daje o sobie 
żadnej w iadom ości. S łużył p.rzy 2 pułku 
p iechoty  legjoniowej, w  roku  1918 ranny  
p o d  K aniow em  dosta ł się do niew oli nie* 
mieokiej, w  której zm arł. W  celu uznania, 
go za zm arłego wzywa się, by  do 3 mie-

nym  w iadom ości Sądow i.
Sąd  O kręgow y W ydział I. 2. 

Przem yśl, ?  października, 1935. 4404

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

LIKW IDATOROW IE  
Banku Zaliczkowego, Stow. zar. z ogr. por. 

w likwidacji w Jaśle
zaw iadam iają, że w dn iu  28 listopada 1935
0 godz. 4 po po łudn iu  w G m achu T o w.

Zaliczkow ego w Jaśle odbędzie  się
W ALNE ZGROM ADZENIE
z następującym  porządkiem :

1. Zagajenie.
2. Spraw ozdanie likw idatorów .
3. Zatw ierdzenie ofert na  pozbycie praw  

naftow ych, wzgl. w b raku  ofert, uchw ale­
nie sposobu  spieniężenia tych praw .

4. W ynagrodzenie likw idatorów .
5. W yznaczenie kw.oty i stopy  procen to ­

wej na do tow anie sum oszczędnościow ych, 
oraz w yznaczenie najniższej granicy, od  
k tórej ma się rozpocząć dotow anie.

6. W yznaczenie kw oty  i stopy  procento* 
wej pokryaia udziałów .

7. U chw ała co do użycia nadw yżek  w 
sposób inny, aniżeli przew idziany w  § 57 
statutu.

8. U chw ała oo. do ostatecznej likw idacji
1 w ykreślenia stow arzyszenia z rejestru . 

Praw o głosu m ają członkow ie, k tó rzy
wpłacili na udział 100 K. (§§ 4 b. 12, 31, 
36 sta tu tu). W nioski w spraw ach nieobję* 
tych porządkiem  dziennym  w inny być na j­
później n a  8 dni p rzed  dniem  W alnego 
Z grom adzenia podane pisem nie likw ida to ­
rom . 4426

ZAR ZĄD  POLSKO * WŁOSKIEJ SPÓŁKI 
AKCYJNEJ D LA  PRZEMYSŁU NAF= 
TOW EGO „B O N A R IV A “ WE LWOWIE

zaw iadam ia P. T. A kcjionarjuszów, że 
N A D Z W Y C Z A JN E  W A LN E ZEBRANIE  

SPÓŁKI
odbędzie się dn ia  23 listopada 1935 o go* 
dżinie 16*tej w  biurach Spółki we Lwo* 
wie, ulica R utow skiego 1, z następującym  

porządkiem  dziennym  
1) Zm iana §§ 8, 12, 13 i 14 S tatu tu  w 

ten  sposób, że w m iejsce Komisji Rewi* 
zyjnej ustanaw ia się R adę N adzorczą  i 
określa jej kom petencje, tudzież  ogranicza 
się liczbę członków  Z arządu  do trzech. 2) 
W y bór trzech członków  Z arządu  na trzy  
lata. 3) W y b ó r R ady  N adzorczej na jeden  
rok. 4) Powzięcie uchw ały w przedm iocie 
określonym  w art. 430 K odeksu H anulo* 
wego. 5) W nioski i ew entualja.

Celem skorzystan ia  z p raw a głosu nale* 
źy  złożyć swe akcje najpóźn ie j na 8 dni
p rzed  term inem  Z grom adzenia w  kasie 
Spółki we Lwowie. 4288

OGŁOSZENIE.
Rawskie T ow arzystw o D yskontow e w 

Rawie ruskiej Stow. zarej. z ogr. po r. w 
likw idacji w zyw a w szystkich w ierzycieli i  
udziałow ców  tego T ow arzystw a, aby  swoje 
pretensje zgłosili u podpisanego  likw ida­
to ra  w ustaw ow ym  term inie pod  rygorem  
ich pum inięcia.

D r. Emil Siegelbaum w Rawie ruskiej
likwidator. 4425

Pa ln ik  sp iry tu sow y R u s f i c u s  n ie  
kopc i i n ie w y d z ie la  sw ędu

P a ln ik  sp iry tusow y R u s t i c u s  jest 
b e zp ie c zn y  i n iek topo tliw y  w u ży c iu

Pa ln ik  sp iry tu sow y R u s t i c u s  m oże  
być za s to so w any  do ka żd e j lam py  
na łtow ej

W  sp rzed a ży  w 2  typach : o s ile  św ia tła  
3 0  i 5 0  św iec

P aln ik / >ćfijLh,u*UjJd<yuMf
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